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Kurjer wychodzi codziennie o go
dzinie T'/jrano z wyjątkiem Ponie
działków i dni poświątecznych.

Prenumerata wynosi:
w Krakowie:

Rocznie złr. 12 I Kwartalnie , 3 
Półrocznie . 6 ! Miesięcznie . 1 
Za odnoszenie 10 ct. miesięcznie 

na prowincyl z przesyłką: 
Rocznie............................ 15 złr.
Półrocznie............................7'50 „
Kwartalnie.......................3'75 „
Miesięcznie ■.......................1'25 „
W Niemczech miesięcznie 2 20 ni.
Cena pojedynczego Numeru

6 centów. KUffl MDM Redakcja ul. Jagiellońska I. 7. par
ter. Administracja i Ekspedycja w 
księgarni K. Bartoszewicza, tamże.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy Inb za jego 

miejsce, pierwszy raz 10 centów, za 
każdy następny zaś 5 centów. Na
desłane od wiersza petitowego 20 ct. 
Prospekta, cyrkularze dła prenume
ratorów zamiejscowych po 1 złr. od 
200 egz., dla prenumeratorów’ miej
scowych po 50 ct. od 100 egz. Ne- 
krologja po 10 ct. od wiersza.

Drobne ogłoszenia za raz pierw
szy taksa 10 ct. i 1 ct. od wyrazu 

na razy następne połowę ceny.

WIDMO WOJNY

skanti kom. budżetowej eo do ministerstwa 
rezolucjami przez tąż koiuisyę za- 

, iouo do rozstrząsapia wniosków kom.

Ludwik Csernatonyi stał się bohaterem dnia 
wywołując straszne widmo wojny, a z niem spa
dek papierów na giełdzie wiedeńskiej.

Węgierski poseł czuje się zmuszonym o- 
świadczyć w urzędowym organie węgierskim 
>Nenizet«, że trzy sojuszowe mocarstwa środko
wej Europy w obec nieustających przygotowań 
wojennych Rosji zmuszone będą zażądać wy
jaśnień od gabinetu petersburskiego i że od
powiedź będzie »Casus belli*. lak się jednak 
rzeczy ułożyłyby się tylko w najlepszym razie, 
Rosja bowiem sama—zdaniem posła—nie cze
kając na wyjaśnienia i zapytania, przyśpieszy 
wybuch wojny.

Zaledwo więc uspokoiły się nieco obawy 
zimowe i wiosenne, aż oto na nowo zostały 
podsycone i wybuchają z większą gwałtowno
ścią niż dawniej. Artykuł .Nemzetu* jest tylko 
jaskrawem zamanifestowaniem tych obaw, które 
szerzyć zaczął Berlin kampanią przeciw walo
rom rosyjskim, a świeżo przeciw Ignatjewowi 
1 Wyszniegradzkiemu.

Gabinet petersburski byłby bardzo naiwnym 
gdyby wiedząc o możliwości, a nawet konie
czności wojny, podniecał te obawy i budził 
jeszcze bardziej czujność przeciwników. Owszem 
idąc zwykłym torem polityków, uspakaja on 
obawy z tern większą gorliwością, im bardziej 
one są uzasadnione. Car roni łzy przy wręcze
niu mu przez ambasadora niemieckiego orde
rów po zmarłym cesarzu Wilhelmie; minister
stwo spraw zagranicznych w obec owych szu- 
bienicowych słów Ignatjewa, zapewnia w prasie 
zagranicznej, że przeciwnik Giersa a pupil ge
nerała minister Wyszniegradzkij niezawodnie 
upadnie w tych dniach; a rosyjska agencja za
graniczna »Nord’a« w porozumieniu z minister
stwem Tołstoja zamieszczają cały szereg uspa- 
kajających wiadomości o sprawach Bałkańskie
go półwyspu, w których Rosja nie tylko urny- 1 
wa ręce od wszystkiego, ale nawet sprawy te 
przedstawia w tak niewinnem i łagodnem świe- 

e, ze chyba trzeba być człowiekiem zbyt złej 

ZIEMIE POLSKIE.
Polacy na obczyźnie „Kraj4 petersburski otrzy

ma! z Irkucka korespondencję, opisującą losy młodzie
ży polskiej i literackiej, która w r. 1863 została wy
wiezioną ze szkoły rolniczej w Hory-Horkach na Li
twie.

Po kilkunastu latach pobytu na Sybirze pozosta
ło z niej jeszcze może ze 40 osób. Najwybitniejszą z

KA.I.ENDARX.

Dziś Wniebowstąpienie P. — Izydora.
Jutro: Beatryksy pnnny.
Pojutrze: Nereusza i Pankracego
Kalendarz historyczny polski 10 maja 1388 Powi

tanie Jadwigi kr. w S4cz.11 11 maja 1661 Nadanie Czar 
neckieinu Białegostoku 1 Tykocina.

Jutro wacliól słońca o godz.. 4.19, zachód 7 32. Dlugoś 
dnia godz. 15'13. Dzień 127 w roku.

Nabożeństwa.
Nabożeństwa majowe odbywają się w kościołach; P. 

Maryi, OO. Karmelitów na Piasku o godz. 9 rano — wie 
ozorem w niedzielę i święta o godz. 6. w dnie powszednie 
o godz. 7,

Koło pos. polskie odbyło posiedzenie w dniu 6. 
maja w południe.

Po przekazaniu odnośnym koinisyom petycyj do 
Kola nadesłanych, przewodniczący p. Grocholski od
czytał przedłożone wnioski; mianowicie: wniosek p. 
Madejskiego brzmiący: „Koło poleca komisyi gorzel
nianej, ażeby zastanowiła się nad sposobem zapewnie
nia nowopowstającym gorzelniom rolniczym odpowie
dniego udziału w kontyngensie niższej stopy podat
kowej; w szczególności, ażeby zbadała, czy odpowie 
dnim ku temu środkiem nie byłoby’ postanowić: „że 
z kontyngensu na gorzelnie rolnicze przypadającego 
ma być pewien z góry oznaczony procent, przesta
wiony jako rezerwa do rozdziału pomiędzy nowo 
powstające gorzelnie rolnicze ; a dopiero o ileby z tej 
rezerwy z końcem róku pozostało, przypadnie do po
działu między gorzelnie rolnicze dawniej istniejące11.

Następnie przewodniczący odczytał wniosek p. 
Niemczynowskiego tej osnowy :

„Koło uchwali: przekazuje się komisyi kołowej 
ustawy wódczanej, by następujące dwa wnioski wzię
ła pod rozwagę i w jak najkrótszym czasie zdała 
sprawę w Kole. 1. Z chwilą wejścia w życie ustawy 
wódczanej, skarb państwa zwracać będzie wszystkim 
gminom i funduszom krajowym sumę jaką pobierały 
w r. 1887 czy to jako podatek konsumcyjuy, czy do
datki od podatków od alkoholu, jeżeli odnośne gmi
ny i kraje takowe podatki zniosą. W razie gdyby 
która z tych gmin lub kraj zaprowadziły jakiejkol
wiek wysokości podatek od alkoholu, traci prawo do 
pobierania zwrotu z skarbu państwa. 2. Po wejściu 
w życie ustawy opodatkowania spirytusu, znosi się 
podatek od wyszyiiKU. (Ausschenk abgabe Rgbt. 
nr. 62. z 23 czerwca 1881“.

Oba te wnioski przekazało Koło swojej komisyi 
roztrząsającej rządowy projekt ustawy opodatkowa
nia spirytusu

Przystąpiono do obrad nad przedmiotem posta
wionym na porządku dziennym posiedzenia, t. j. do 
dalszych obrad nad przyszłem postępowaniem Koła 
przy rozprawach w Izbie poselskiej o budżecie.

Przewodnik.
Dziś w teatrze: „Kaziiiiiers. Wielki i Esterka® dramat 

w 5 aktach St. Kozłowskiego.
W Muzeum Naród, ostatni dzień wystawy obrazu Ma

tejki „Kościuszko pod Raeławieatniu wstęp 10 ct.
Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 

przeniesiony z Collegium inajus do Collegium novum, otwarty 
codziennie ('oprócz niedziel, świąt i feryj) od 12. do 1,

Wawel: Groby królewskie zwiedzać można co
dziennie. Skarbiec kościelny codziennie o g. 1Q przed poł. 
w święta po sumie. Smocza jama, codziennie bezpłatnie 
(po zgłoszeniu się do miejscowej władzy wojskowej).

Muzea i zbiory n a u k o w e: Biblioteka Jagiel
lońska (ul. św. Anny), od 9 — l dla czytających codzien 
nie dla zwiedzających we czwartek, a w inne dnie za u 
poważnieniem dyrektora. — — Muzeum techniezno-prze- 
myslowe (ul. Franciszkańska) codziennie od 10 — 1, od 
3—5 g. Wstęp 20 et. — Biblioteka i zbiory Akademii 
Umiejętności (ul. Sławkowska) codziennie od 1 1 —1 godz. 
bezpłatnie. — Muzeum ks. Czartoryskich (ul. Pijarska) o- 
twarte we wtorki i piątki od g. 10 rano do 2 g. po poł. 
Wstęp bezpłatny.

Kościół P. Maryi: Wielki ołtarz (rzeźba Wita 
Stwosza) codziennie po polud. za opłatą. Wieża (wspaniały 
widok na miasto i okolicę) codziennie bezpłatnie.

W Muzeum liarodowein można oglądać najnowszy 
obra mistrza Matejki „Kościuszko pod Racławicami** Wstęp 
30 ct.

woli, aby ztamtąd upatrywać jakichś niepoko
jów, mogących mieć znaczenie dla Europy.

Nie pominięto nawet sprawy eksgenerała, 
a dziś tajnego radcy Bogdanowicza, autora 
bruszury »L’alliance franco — russe*. > Peter
sburska korespondencya* zapewnia cały świat, 
że w tej świeżej rehabilitacji wojowniczego 
wroga Niemiec nie należy upatrywać nic nad
zwyczajnego, bo eksgenerał sam prosił cara o 
zmiłowanie, a ponieważ car jest litościwym, a 
eksgenerał w żaden sposób z długów wyleść 
nie może, więc trzeba mu było dać jaką posa
dę: >Man mus leben und leben lassen* — czyli 
mówiąc językiem półurzędowym rosyjskim — 
>sledujet jemu pożywitsa niemnożko*.

Więc gdzież tu polityka?
Niepamiętamy czy w nowej edycyi słowni

ka Lindego jest wyraz »załgać się*, ale to 
pewna, że choć trywialny istnieje on w życiu, 
a o pojęciu przywiązanem do niego nie zapo
minają ani nad Newą, ani nad Spreą. Wśród 
uspakajających zapewnień agencyi rosyjskiej w 
Brukseli wyrwało się jej przecież zdanie zaprze
czające tym zapewnieniom. Dopóki sprawa buł
garska uie załatwiona—powiedziano tam—-do
póty Wschód bałkański stać będzie otworem 
dla wszystkich niepokojów; w Serbi:—dodano 

-niedługie panowanie Austryi.
A książę Bismarck, zniewolony także obo-j 

wiązkiem swoim maklerskim do uspokojenia 
świata, przestrzegł mimowoli ten świat uwagą, 
aby się zbytnio uie trwożono, jeśli z nienacka 
od Bałkanów nadejdzie burza.

Dla czegóż Rosja nie ma uspakajać Euro
py? Wszak ona spokojnie, ale wytrwale i sy
stematycznie gromadzi wojsko swoje na grani
cy zachodniej posuwając pogotowie wjeanr 
do ostatnich Kresów. Uczuto siłę tego spokoju 
w Wiedniu na świeżych obradach wpolnego 
ministerstwa, a uczuto też i w stolicy drugiej 
połowy monarchii, gdzie też dano wyraz z 
krewkością i wrażliwością właściwą rasie po
łudniowej. Jak uczuto grozę sytuacji w świecie 
finansowym, dość było tego jednego artykułu 
urzędowego »Nemzetu*, aby wstrząsnąć giełdę, 
do której uspokojenia wcale się nie przyczynią 
przedwczorajsze i wczorajsze głosy prasy ber
lińskiej.

całej tej gromadki jednostką był i pozostał p. Michał 
Jankowski z Królestwa, mieszkający po dziśdzień w po
bliżu Władywostoka, od Irkucka o kilka tysięcy wiorst. 
Ciekawe są jego przejścia. Gdy do Irkucku przybył, 
trudnił się ciesielką. Dowiedziano się, żo w r. 1871 z 
Irkucka wyruszył z profesorem Dybowskim na wycie
czkę naukową za Bajkał. To niejakim czasie opuścił 
Dybowskiego i umieścił się kędyś na oceanie Spokoj 
nym, w miejscowości Sedemii, która obecnie jest jego 
własnością wieczystą, darowaną mu przez Rosję. Cięż
kie tu z początku miał życie! Dzień i noc był jak na 
placówce; to z tygrysami, to z rozbójnikami walczył. 
Pewnego razu podczas jego nieobecności ci wycięli w 
pień wszystko, co żyło. Nadzwyczajna energia, której 
dowody składał przed laty, zahartowała się w dalszych 
przejściach. Staje się sam panem i parobkiem; jest cie
ślą, architektem, a zarazem niezapomina o korzystaniu 
z wiedzy, której coś niecoś posiadał: gromadzi kolekcyę 
flory miejscowej, owadów, a ponieważ był zawołanym 
myśliwym i dobrym strzelcem, zbierał także ptaki i 
zwierzęta. Wszystko to wyseła do muzeum.

W ostatnich latach pana Jankowskiego często 
odwiedzali rozmaici dygnitarze rosyjscy i zagraniczni. 
W czasie nadzwyczajnego poselstwa admirała księ
cia Putiutina (jeśli się w nazwisku nie mylę) do 
dworu japońskiego, cały orszak admirała wizytował 
Jankowskiego. W orszaku znajdował się znany pisarz 
W. Krestowskij, który podróż tę opisywał w „Gońcu 
urzędowym/* Dziś wszelkie komisye. pracujące nad pro
jektami polepszenia stanu Amurskiego, odwołują się do 
Jankowskiego, jako do człowieka wielkiego doświadcze
nia. Z innych wychowańców' horyhoreekich wymienię 
tych, którzy wyjechali do kraju i" dalej losy icli eą mi 
nieznane: Celestyn Susyn i Bolesław Stopiński z Bia- 
łej-Rusi, Bronisław Antonowicz z Litwy, Ignacy Bo- 
homolec z Witebskiego, Karol Dziekoński z Grodzień
skiego, Jan Krzyształowicz z Witebska, Paweł Kozieł 
z Litwy, Stefan Margulec z Ukrainy, Konstanty Ra
packi z Litwy, Witalis Smiechowski ze Żmudzi. Pou
mierali tutaj: 1) Kopernicki Narcyz, agronom, po skoń
czeniu study ów był naczelnikiem wzorowej fermy rzą
dowej we wsi Cze’-cmchowo w Syberyi; wydał kilka 
broszur w języku rosyjskim, nadzwyczaj łubiany za swój 
humor. Zawarte związki małżeńskie wywarły nań w pływ 
ujemny, tak iż w oczach ludzkich człowiek Łec top.iial, 
wkrótce, stracił obowiązek, następnie rozpoczął tułacz
kę jako handlarz, oficjalista przwatny itd., skonał mar
nie, 2) Gustaw Latusowicz z Rusi, zmarł w Irkucku. 
3) Bronisław Łepkowski z Białej-Rusi, po ciężkich i 
nader przykrych przejściach skończył w domu obłąka
nych. 4) Szawłowski z Białej-Rusi, agronom skończony, 
również bolesne przechodził koleje. 5) Korsak Andrzej 
z Mohylowskiego, zmarł w początku na suchoty w 
Aleksandrowsku w szpitalu. Nareszcie losy Kuszelew- 
skiego Augusta, Haciskiego i Apolinarego Sokołowa 
(rodem z Białej-Rusi) nie są mi znane. Zyją po dziś 
dzień: 1) Stanisław Wiskowski z Biełej-Rusi, skończył 
zakład agronomiczny, robił wielkie na przyszłość na
dzieje, wszedł później na drogi nieszczególne , opano
wała go myśl poszukiwania złota , ciągle i ciągle stu- 
dyował ten przedmiot, w towarzystwie geograficznem 
w Irkucku czytał o tem referaty; po wielu przygo
dach jest urzędnikiem drobnym w kopalni złota. 2) 
Teofil Sedgawd ze żmudzi, handluje nad Bajkałem 
w Listwinicznej , i nieźle mu się powodzi; 3) Karol 
Dzerdziejewski, nadzwyczaj do niedawna sympatyczny 
i kochany człowiek, lecz w końcu nie wytrzymał, dał 
się złamać nałogowi i dziś wiedzie żywot godny lito
ści, zamieszkał na dalekiej północy, we wsi jakiejś 
nad Leną. 4) Józef Latuskowicz, z Rusi, wstąpił do 
służby rządowej i jest obecnie pomocnikiem naczelni
ka centralnego Więzienia w Aleksandrowsku; 5) Raj
mund Czerwiński z Białej-Rusi, zajmuje się drobnym 
handlem na wsi niedaleko od Irkucka. Z zakładu śre
dniego szicoly agronomicznej było dwóch : Aleksander 
Sladkowski ze Żmudzi, umarł i Bronisław Rod'ewski 
z Białej-Rusi, trudni się u swoich robaków na wsi. 
Z kursów mierniczo-lustracyjnyoh przy instytucie tuła
ło się w tych stronach osób 13, z których czterech nie
żyje (dwóch odebrało sobie życie). Śmiercią naturalną 
zmarli: Kiłdysz Donat ze Żmudzi, Złotkowski z Mo- 
hylowskiego. Z samobójców jeden, Władysław Sawicki 
s Białej-Rusi po przybyciu na wieś poślubił wieśnia
czkę sybiraczkę we wsi Jesiejowie, i wkrótce palną! 
sobie w łeb , drugi Józef Łappo z Białej-Rusi, wło
ścianin niegdyś poddany jednego z obywateli białoru
skich (b. prezesa izby cywilnej w Mohylowie) i ko
sztem tegoż nauki pobierał. Na Syberyji pędził żywot 
wzorowy, był wszjdzie u swoich łubiany, dorobił się 
w kopalniach kilku tysięcy rubli, poślubił pannę, ro
daczkę swoją i również w łeb sobie palnął we wsi 
Małyszówce, okręgu bałagańskiego i nikt nigdy dociec 
nie mógł powodów. Z reszty, większość znajduje się 

Iw Irkucku lub w jego okolicach: Józef Kasperowicz 
drobny handlarz we wsi, Maurycy Solistrański i Józef 
Malinowski pisarze po wsiach, Piotr Jermołowicz 
z Białej Rusi, został pod >bno plenipotentem jakiegoś 
kupca prowadzącego znaczny handel i mający swoje 
garbarnie w gub. krasnojarskiej; Adolf Onichimowski 
z Mohylowsbiego, na służbie rządowej ; Konstanty Jan
kowski i Adam Jastrzębski z Witebskiego, 
prywatni; Sylwester Tarasiewicz z M“t^‘u0cg^a’. stani- 
przedsiębiorca, posiada swe domki k Jr_
sław Czempkowski z • ’la9Ju"uje na współ-ikucku; podminowany chorobaim. j
czucie bratnie-*..

P. zai toryski wniósł, aby go upoważnić do 
zabrania głosu w Izbie, przy tytule wydatków na 
szkoły pj. myślowe, mianowicie, przy przedłożonej 
na wiń-r . posłów polskich, przez komisyą 1 udżeto- 
wą rezo. tcy brzmiącej: „Wzywa się rząd, izby ro
zwój szkłl i zemysiowych fachowych w Galicyi po
piera! w tai- j samej mierze, jak w innych krajach 
monarchii, i by w tym celu zamieścił potrzebne su
my w ] ’ ■ - ki ie przyszłego budżetu4. Mówca zamie
rza przytoczyć rezolucye uchwalone przez Sejm ga
licyjski <:.• dc szkół przemysłowych i żądać ich wy
konania. Wniosek p. Czartoryskiego popierali pp- 
Chrzniion - .: i Rulowski, wykazując szczupłość zasił
ków ze - państwa dawanych szkołom przemy
słowym t < iicyi. P. Rouiaszkan wspomniał, że cho
ciaż Sejn: 1 '-uacza od dwóch lat zasiłek dla szkoły 
przemyśli w Horodence, nie jest ona otwartą, 
zapewne wodti braku zasiłku ze strony państwa.
Po glosai u j p. Niemczynowskiego, Machulskiego i 
Grocholskiego co do treści przemowy p. Czartory
skiego, h <o przyjęło prawie jednomyślnie wniosek 
p. Czartoryskiego.

Przy roztrząsaniu tytułu wydatków na utrzy- ( 
manie gi- nazyów, p. Smoczyński zażądał upoważnie
nia do piz-mówienia w Izbie w poparciu petycyi 
miasta Rzeszowa proszącego o uwolnienie od płace
nia roczb go zasiłku 3 000 złr., który to zasiłek wy
płacać corocznie zobowiązał się Rzeszów przy zakła 
daniu teg > gimnazyinn. Koło udzieliło p. Smoczyń
skiemu żodaiie upoważnienie. — Przy tymże tytule 
budżetowym przypomniał p. Vayhinger, iż minister 
oświaty p-zyrzakł otworzyć w Galicyi trzy nowe 
gimnazya w Nowymtargu, Bochni i Krakowie, i 
wniósł, a >v deputacya Kola, która już w tej spra
wie udawała się do ministra oświecenia, poszła do 
niego raz’jeszcze, zadając iżby dał stanowczą odpo
wiedź, kkdy te gimnazya będą utworzone. Kolo po 
krótkiej dvskusyi wniosek ten uchwaliło, a w depu- 
tacyi tej -iikją udać się do ministra pp. Czartoryski, 
Vayhinger i Zuk-Skarzewski.

Kolo następnie uchwaliło glosować za wszyst- 
kiemi . -'-m---«••' .... -• . -
oświeć 
jiropo

Przy „ .........— ........
co do bud/ u ministerstwa skarbu. Koło po przyję
ciu tych wniosków, postanowiło głosować za rezolu- 
cyami przez komisyą przedłożonemi, a mianowicie za 
rezolucyą: „Wzywa się rząd, ażeby jeszcze na tej 
sesyi przedłożył Izbom projekt do ustawy co do po
boru podatków i co do ewentualnego odszkodowania 
gmin4. Postanowiono glosować także za rezolucyą 
brzmiącą: „Wzywa się rząd, ażeby w rokowaniach 
z rządem węgierskim starał się przeprowadzić, iżby 
przez produkowania taniej soli dla bydła i rozdawa
nia gospodarzom rolnym odpadków soli, podźwignięto 
chów bydła4.

Z upoważnienia nieobecnego p. Hompescha wniósł 
p. Popbwski, aby Kolo upoważniło p. Hompescha do 
przedłożenia Izbie następującej relacyi: „Wzywa się 
rząd, ażeby w Kałuszu produkował kalini w mie
lonym stanie, oraz wszelkie tammożebne do otrzyma
nia sole nawozowe, i sprzedawał je gospodarzom 
rolnym po cenach produkcyi4.

Po krótkiej dyskussyi, w której podniesiono ró
żne wątpliwości, między innemi okoliczność, iż ko-| 
palnie w Kałuszu były przez rząd wydzierżawione, 
uchwalono, aby komisya parlamentarna porozumiała 
się z p. Hompeschem i jeżeli zarzuty eo do tej re
zolucji będą usunięte, upoważniła go do wniesienia 
rezolucyi. — Dalej Kolo postanowiło glosować w I- 
zbie za rezolucyą uchwaloną przez komisyą budżeto 
wą na wniosek posłów jiolskich, a brzmiącą: „Wzy
wa się rząd, ażeby wszelkiemi środkami starał się 
podnieść z upadku uprawę tytoniu w Galicyi i Bu 
kowinie, między innemi przez słuszniejsze postępo
wanie przy klasyfikowaniu zakupionych od producen
tów liści tytoniowych4. Uchwaliło także Kolo, po 
dłuższych rozprawach, rezolucyę, wniesioną przez p. 
Chamca, „wzywającą rząd do zbudowania drogi bitej 
łączącej fabi^kę tytoniu w Jagielnicy z siecią dróg 
powiatu borszczowskiego4. Wreszzie rozpoczęły się 
długie rozprawy przy tytule budżetowym o stemplach 
i uależytościacli. Wśród tych rozpraw przedłożyli 
wnioski pp. Chamiec, Lewakowski August, Chrzano
wski, Grocholski i Żuk-Skarzewski.

We wszystkich tych wnioskach żądano całko
witej lub częściowej reformy mnóstwa zawikłanych 
ustaw i rozporządzeń, oznaczających wymiar nale- 
żytości i stempli. Rozprawy te odroczono do nastę
pującego posiedzenia, a streszczając dokończenie ro
zpraw podamy wnioski o ile nie będą cofnięte.
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Z Poznania. Tydzień temu oddał rząd pruski kla
sztor fiilipinów w Gostyniu w ręce władzy duchownej. 
Czy powrócą jednak filipini do swego słynnego siedli
ska, głucho o te ni, tak jak nie słychać nic o ulgach. 
Owszem rząd pozazdrościł nawet laurów rosyjskiemu, 
oto w skutek żądania policyi poznańskiej, popartego 
drzez rejencyę poznańską, mimo oporu magistratu i re- 
prezentacyi miejskiej, usunięte zostały w Poznaniu, z 
rogów ulic tabliczki nazw ulic w języku polskim. To 
samo stało się w całej rejencyi poznańskiej. Teraz re- 
jencya bydgoska stara się toż samo przeprowadzić w 
miastach pod władzą i zarządem jej będących. Świeżo 
bowiem z żądaniem usunięcia tabliczek z napisami pol
skimi z rogów ulic, wystąpiła do magistratu gnieźnień
skiego. Starszy burmistrz m. Gniezna Machatius posta
wił taki wniosek na posiedzeniu Rady miejskiej z dnia 
2 b. m., większość Rady atoli go odrzuciła.

Niemieckiemu Towarzystwu rolniczemu na w. ks. 
Poznańskie wyznaczono 1.500 marek rocznej subwen- 
cyi; polskiemu zaś nietylko nic nie wyznaczono, ale 
owszem robią mu trudności, jak np. z urządzaniem tar
gów rozpłodowych.

Koło polskie w sejmie pruskim, jak donosi „Ger
mania" wystosuje adres wiernopoddańczy do ces. Fry
deryka, w którym da przedewszystkiem radosny wyraz 
wdzięczności z powodu zwiedzenia przez cesarzowę do
tkniętego powodzią Poznania.

„Dziennik Pozn.“ donosi, iż również Koło wystą
pi niebawem w Sejmie pruskim z interpelacyą w spra
wie zakazu prywatnej nauki języka polskiego i wykła
du religii w języku niemieckim w szkołach ludowych, 
a dalej z wnioskiem, żądającym uchylenia rozporządze
nia ministra oświecenia, wykluczającego naukę języka 
polskiego w tychże szkołach.

Z Warszawy. Liczne okolice Kongresówki jeszcze 
się nie uwolniły z olbrzymich wylewów, a szkody nie
bywałe w obec braku pomocy ze strony rządu, przy
prawią nie jednę wioskę o ruinę. W ostatnich dniach 
wiosna zawitała, ciepło staje się ustalonem, to też War
szawianie tłumnie dążą do Saskiego ogrodu i uroczych 
Łazienek.

W uniwersytecie tutejszym wciąż zmniejszają się 
siły polskie, a powiększają rosyjskie ze szkodą i pomi
janiem zasłużonych uczonych naszych. Świeżo wybalo- 
towano profesora języków starożytnych Mierzyńskiego 
i profesora Przyborowskiego. Dano im emeryturę, a na 
ich miejsce znów przybędą laikowie nauki z głębokie
go Wschodu, naturalnie i za podwyższoną pensyę!

Prawa przeciw cudzoziemcom, przez czas jakiś dość 
łagodnie stosowane, w ostatnim czasie przeprowadzać 
zaczęto z wielką bezwzględnością. Nie tylko wszystkie 
prawie podania o poddaństwo rosyjskie zostają od
rzucane, ale także osobom, które otrzymały prolonga- 
cye na pozostawanie w dotychczas zajmowanych urzę
dach, kategorycznie dalszego sprawowania urzędów za
kazano.

Układy Rosyi z Watykanem. Francuski organ ka
tolicki „Univers* zamieścił nadesłany mu rzekomo z 
Krakowa artykuł p. t.: „Układy Rosyi z Watykanem,’ 
w którym twierdzono głównie, „że hr. Szuwałow wy
powiedział już w toku rozmowy nuneyuszowi papiezkie- 
mu w Wiedniu, msgr. Galimberti‘emu, żądania cara, 
przyczem wyraźnie zaznaczył, że język polski ustąpić 
powinien koniecznie językowi rosyjskiemu, tak w ka
zaniach jako też w pieśniach kościelnych, język rosyj
ski jest bowiem językiem urzędowym. Hr. Szuwałow 
dodał podobno, że wszyscy Polacy rozumieją już tak 
dalece po rosyjsku, iż zmiana ta nie sprawi im żadnych 
trudności, i oświadczył w końcu, że kwestya językowa 
nie dotyczy wcale spraw religijnych, do których rząd 
rosyjski nie ma prawa się mięszać." Dalej twierdził ów 
korespondent, iż „rozeszła się pogłoska, jakoby hr. Szu
wałow zdołał przekonać nuncyusza, a wywołała ona 
wszechstronne zaniepokojenie i spowodowała Stolicę A- 
postokką do jej zaprzeczenia i do oświadczenia, że Oj
ciec święty nigdy nie podpisze ugody, któraby w czemś- 
kolwiek zaszkodzić mogła religii katolickiej albo obra
zić uczucia Polaków. Na to odpowiada wiedeński „Va- 
terłand" w artykule, pochodzącym z poważnego źródła, 
że korespondencya paryskiego „Uniyers" zawiera wie
le niedokładności, które należy sprostować. W odpo
wiedzi na twierdzenia, zawarte w owej korespondencji, 
konstatuje więc „Yaterland* następujące szczeoóły:

„1) Zastąpienie języka polskiego językiem rosyj
skim w kazaniach i pieśniach kościelnych nie było nigdy 
przedmiotem obrad nuncyusza papieskiego z hr. Szu- 
wałowem.

„2) Ugody pomiędzy Watykanem a Rosyą odby
wają się chwilowo z tego jedjnie powodu w Rzymie, 
ponieważ bawi tam osobny poseł cara, opatrzony-szcze- 
gółowemi instrukcjami, a nie, jak to o tern „Czas" do
niósł, dla tego, że Ojciec św. pragnął osobiście ugodą 
tą kierować i przez to zniweczyć wszelkie istniejące 
dotąd obawy Polaków.

W artykule „Vaterlandu“ podniesiono z szczegól
niejszym naciskiem, iż, gdy mowa o układach, należy 
uwzględnić komunikat, umieszczony w dniu 19 kwietnia 
w „Osservatore Romano" p. t. „I Polacchi di Russia 
e la S. Sede," ponieważ zawiera on cały program u- 
kładów Stolicy św. z Rossyą. W zgodności a powyżej 
zacytowanym komunikatem odpowiedział niedawno te
mu nuncyusz papieski w Wiedniu jednemu z arcybi
skupów-kardynałów austryackich, który nadesłał mu 
był pismo pewnego Polaka, dotyczące kwestyi układów. 
W odpowiedzi tej powiada nuncyusz papieski: „Tym
czasowo niechaj W. Emin. napomni autora nadesłane
go nam pisma, ażeby pozbył się wszel
kiej niepewności i obawyi zachował na
dal szacunek i ufność dla Stolicy Apostolskiej, której 
przedewszystkiem zależy na tern, ażeby naprawić nie
szczęsne stosunki kościelne w Polsce rosyjskiej."

SPRAWY KRAJOWE
i kronika prowincjonalna.
Lwów 8 maja. Wiec rękodzielników galicyjskich 

odbędzie się we Lwowie d. 27 maja br. w sali ratu
szowej o godz. 11 rano. Na porządku dziennym stoi: 
sprawa dostawy artykułów potrzebnych dla armji; wy
stosowanie memorjału dla delegacji, w celu zmiany

dotychczasowego centralistycznego rozdawnictwa robót; 
uchwalenie petycyi do Rady państwa i ministerstwa 
spraw wewnętrznych celem otrzymania robót przez tu
tejsze stowarzyszenia przemysłowe, w końca wybór 
komisyi w celu złożenia konsorcyum , mającego zająć 
się dostawą. Przeniesienie zwłok do Drohowyża śp. 
fundatora hr. Stanisława Skarbka, odbędzie się dzisiaj. 
Uroczystość rozpocznie się o godz. 8 i pół na cmentarzu 
łyczakowskim, gdzie artyści teatru odśpiewają kantatę. 
Kondukt następnie wyruszy przez główne ulice i za
trzyma się przed gmachem teatru, gdzie orkiestra tea
tralna odegra hymn żałobny. Następnie zwłoki odpro
wadzone aostaną do głównego dworca kolei, zkąd o 2 
popołudniu osobny pociąg odwiezie je do stacyi Miko
łajów, a ztamtąd wyruszy kondukt do cmentarza dro- 
howyskiego. Teatr Skarbkowski będzie dziś zamknięty.

Z Rzeszowa. J. E. prezydent sądu krajowego 
wyższego w Krakowie p. Ignacy Zborowski przybył 
w d. 1 bm. do naszego miasta na rewizyę tut. sądu 
obwodowego. Pan prezydent przedsięwziął ścisłą rewi
zję , osobiście zwiedził wszystkie biura konceptowe i 
manipulacyjne, był obecnym przy rozprawach, sesyach 
cywilnych i karnych. W piątek d. 4 bm. rewidował p. 
prezydent sąd powiatowy głogowski, w soboją sąd po
wiatowy w Tyczynie. W niedzielę przed pijudniein, 
gremium urzędników sądowych pożegnało dostojnego 
gościa, który odjechał do Krakowa o godz. 2 i pół 
popołudniu. Ekscelencya mieszkał w hotelu.

Z pod Żmigrodu piszą w sprawie emigracji: „Ta
ki jest prąd emigracyjny i taka masa ludzi prawie co- 
dzień odjeżdża, że gospodarować na większym obsza
rze będzie tutaj wkrótce niepodobnem. Każdy mówi 
tylko o Ameryce, a gdy jaki kapitalik uzbiera, zaraz 
się wynosi. Są niektóre wsie, gdzie trudno znaleźć 
młodego chłopaka, bo wszystko już wyemigrowało. 
Zdaje się, że władza nie dość baczną zwraca na to u- 
wagę, skoro ci ludzie młodzi, najwięcej wojskowi bez 
paszportu szczęśliwie do Ameryki się dostają. Jakie 
skutki ta szalona emigracja za sobą pociągnie , niech 
każdy osądzi."

Kolej północna ces. Ferdynanda przesłała dc 
dzienników wiedeńskich następujący komunikat: „W 
ostatnich czasach rozprzestrzeniano rozmaite wersye co 
do osób, mających zostać powołaueini do rady nadzor
czej ces. Ferdynanda, na miejsce dwóch me dawno 
zmarłych funcjonarjuszy. Wymieniano różne nazwiska 
osób ze świata finansowego i administracyjnego, co je
dnak było przedwczesne, gdyż dopiero w ostatnich 
dniach rozpoczęły się we właściwych sferach narady 
w tej kwestyi, przyczem ogólnie zgodzono się i szcze
gólną wagę kładziono na to, aby radę nadzorczą zasi
lić żywiołem fachowym, kolejowym i skutkiem tego 
wzięto pod uwagę wybór ces. radcy Józefa Kónigswal 
da. Co się tyczy obsadzenia drugiego wakainsu, pow
stałego przez śmierć śp. Smarzewskiego, to poprzednio 
podane wiadomości zdaje się, iż się sprawdzą". Podług 
doniesienia „Neue Fr. Pr." minister skarbu dr. Duna
jewski zaproponował na to miejsce posła dra Stani 
sława Madejskiego.

Ze Słotwlny. (Kor. Kur.). Tutejszy ogród przez 
śp. hr. Wita Żeleńskiego założony, a sław y niegdyś 
z tak zwanych błędników, t. j. chodników obsadzonych 
gęsto wysokiemi krzewami i oblanych wodą, a w naj
rozmaitszy sposób ze sobą poplątanych, tak’ że osoba 
na nie wprowadzona, a nie znająca systemu połączeń 
musiała czasem i parę godzin błądzić, nim klucz wyj
ścia znalazła— został obecnie na produkty wniejszy cel 
t. j. rolę obrócony.

Brzesko. (Kor. Kur.). Proboszcz ze Szczepanowa 
parafii obok Brzeska położonej, podniósł w piątek w 
dniu 4 maja b. r. z c. k. urzędu podatkowego w Brze
sku za wymienione kupony od obligacyj funduszu ko
ścielnego kwotę 700 złr. i takową ulokował za przyby
ciem do domu w kuferku stojącym w jego sypialnym 
lokoju. W kuferku tym znajdowało się jeszcze pareset 
złr., jego własnością będących, srebro stołowe na 24 
osób, oraz inne papiery wartościowe.

W nocy z piątku na sobotę, zbudzony został po
deszły już w wieku duszpasterz niezwykłym chłodem, 
Jaki się w pokoju czuć dawał, a gdy powstał, aby się 
o przyczynie tegoż dowiedzieć, spostrzegł okno otwarte, 
a zarazem i rozbity kufer. Przebiegli rabusie zabrali 
całą gotówkę i srebro — papierów wartościowych je
dnak obawiając się, by ich nie wydały, nie tknęli. 
Jestto już trzecia z rzędu w powiecie Brzeskim, nader 
zuchwale dokonana kradzież, a Sąd tutejszy i żandar- 
merya mimo wielkich usiłowań nie zdołały dotychczas 
wpaść na trop tak śmiałej bandy, która obecnie całą 
okolicę niezwykle zaniepokoiła.

Proces Schoenerera.
(Sprawozdanie naszego Korespondenta).

Wiedeń 6-go maja. 
(Dok.)

Świadek Konrad, współredaktor, bezwyznaniowy, 
składa przysięgę podług rytuału mojżeszowego. Opo
wiada, iż zatrudnioay był w swoim pokoju, gdy jeden 
z kolegów wpadł do niego z okrzykiem: „Antisemici 
u nas." Pośpieszył więc do zecerni po pomoc i z kilku 
zecerami przybył do pokoju, gdzie odbywała się bójka 
na pięście; został popchnięty na umywalnię, a nastę
pnie pochwycił dzbanek porcelanowy w celu obrony.

Świadek, redaktor Pótzl zeznaje, iż zmiarkowa
wszy, że zanosi się na trzepankę, chciał udać się po 
pomoc, ale go nie wypuszczono.

Świadek Cecylja Jaczko, telegrafistka z biura 
„N. W. Tagblattu," starała się głównie zaprzeczyć 
okoliczności, jakoby w czasie przybycia „„pp. anti-se- 
mitów strój jej znajdował się w stanie wykraczającym 
przeciwko etykiecie..."

Jan Becher, kelner z restauracyi Skody zezuaje, 
iż wieczorem 8-go marca, około 40 panów, między 
nimi poseł Schónerer, przybyło na kolącyę do restau
racyi. Gdy ci panowie przeczytali, drugą edycyę „N. 
W. Tagblattu" z odwołaniem o śmierci cesarza Wil
helma, zawołali: Pójdziemy to sprawdzić! Poseł Schó
nerer upominał, aby wszysey zachowywali zimną krew.

Tu nastąpiła przerwa w przesłuchaniach, proku
rator bowiem wniósł, aby sąd od pozostałej reszty 
świadków przyjął zeznania bez przysięgi, a to ze wzglę
du, iż osobom tym śledztwo nie dowiodło czynnego 

udziału w zajściu, zachodzi jednak podejrzenie, iż brały 
w niem udział (§ 170, I.) Obrońca dr. Klinger wystę
puje przeciwko temu wnioskowi i domaga się zaprzy- 
sięgauia wszystkich świadków. Śąd udaje się na dość 
długą naradę, po której postanawia przychylić się do 
wniosku prokuratora, a to ze względu, iż istotnie na 
niektórych świadkach ciąży podejrzenie współwiny.

Pierwszym z niezaprzysiężonych świadków był 
właściciel domu Wittmann, który zeznał, że wia
domość o śmierci cesarza Wilhelma doszła go w dro
dze poufnej i przybył do lokalu restauracyjnego Sko
dy, udzielić jej swoim przyjaciołom. Nie sądził, że wia
domość ta będzie ogłoszona już w dziennikach; w re
stauracji jednak zastał nawet drugą już edycję „N. W. 
Tagblattu," z zaprzeczeniem o śmierci. Powziął więc 
przekonanie, że zaprzeczenie to umieszczono dla wywo
łania sensacji. Bjł świadkiem, gdy Schónerer powziął 
postanowienie udania się do redakcyi, aby dowiedzieć 
się prawdy. Towarzyszył sam nawet z ciekawości tej 
wycieczce, pozostał jednak na korytarzu i do biura 
nie wchodził. Znajdując się w korytarzu, widział, jak 
z bocznych pokoi, weszło do biura, bez przeszkody, 
kilku panów, prawdopodobnie członków redakcyi; nikt 
im wejść nie bronił. Słyszał, dalej rozkaz: „zamknąć 
drzwi, nie wypuścić nikogo," ale ten rozkaz z najwię
kszą pewnością nie wyszedł z ust Schónerera, ani jego 
towarzyszy, gdyż wydany był z pewnością przez redak
tora Miinza, „którego głos rozpoznał."

Drugi niezaprzysiężony świadek dr. medycyny El- 
senwenger znajdował się u wejścia do biura; potwier
dził on zeznanie poprzedzające, że rozkaz niewypusz- 
czania nikogo, wydał jeden z redaktorów. Obrońca: 
Czy mógłbyś pan stwierdzić to przysięgą? Dr. Elsen- 
wenger: Nic takiego nie zeznaję, czego bym me 
stwierdził przysięgą.

Następnego niezaprzysiężonego świadka jurystę, 
Lebrnera, zapytał prokurator, dlaczego Schónerer udał 
się do redakcyi, aż w towarzystwie 28 osób? Lehr
ner: Ponieważ poseł Schónerer nigdy wieczorem sa
motnie nie wychodzi. Rozkaz co do niewypuszczania 
nikogo z biura, słyszał Lehrner, odnosił się do perso
nelu drukarni i wydany był przez jednego z redakto
rów wówczas, gdy Lehrner właśnie opuszczał redak
cję. Obrońca ; Od kogo wyszła inieyatywa udania się 
do redakcyi? Lehrner: Od nikogo właściwie; mó
wiono; Chodźmy się dowiedzieć! i stało się temu za
dość. Obrońca: Ewentualnie więc mógłbyś pan zaprzy- 
siądz, iż wszyscy z panów udaliście się do redakcyi 
nie z zamiarem wykonania czynu gwałtownego? 
Lehrner: Przysiągłbym bez najmniejszego wahania. 
Obrońca: Czy widziałeś pan u p. Schónerera boxęr 
na ręku? Lehrner: Nigdy, od czasu jak go znam, 
to jest od lat 7. Twierdzenie co do tego punktu re
daktorów „Tagblattu," objaśniam sobie w ten sposób, 
iż p. Schónerer nosi na palcu u prawej ręki, wielki 
sygnet z błyszczącym kamieniem...

Z kolei, niezaprzysiężeui świadkowie: Dr. medy
cyny Wolfram, dr. Much, dr. Oberlheitner i dr. Gru
ber zeznali, iż Schónerer nie wydawał rozkazu tamo
wania wyjść i nie wpuszczania nikogo do biura; ró
wnież fałszem jest, jakoby z ust jego wyszły słowa: 
Bijcie ich! (schlagt Sie nieder). Dr. Oberlheitner, przy
pomina sobie, iż Schónerer powiedział: Na kolana! 
(nieder auf die Knie). Z tonu jednak, w jakim to było 
wypowiedziane, można było domyśleć się żartu. W obe
cności dra Oberlheituera, redaktor Pótzl wyszedł z biu
ra bez przeszkody.

Świadek Pfeifer, urzędnik assekuracyi zeznaje, 
iż wszedł równocześnie z Schónererem do biura redak
cyjnego. Z wejściem naszem jeden z redaktorów „Tag
blattu" zerwał się zaraz z krzesła z okrzykiem. „Pu
szczajcie mnie" i wybiegł. — Prezydujący: Dlaczego 
ten redaktor wołał: Puszczajcie innie ? Pfeifer. 
Mnie to samego ździwiło, nikt go bowiem nie zatrzy
mywał.

Świadek Vogel, kandydat medycyny, zeznaje, iż 
w jego obecności redaktor Schmal opowiadał kilku 
osobom o swojej bójce z Gerstgrasserem. O b r o ń c a : 
Czy to prawda, że Schmal wyraził się, iż gdybj’ nie 
był rzucił piaseczniczką w Gerstgrassera, do bójki by
łoby nie przyszło? Vogel: Nic o tern nie wiem. P r e- 
zyd: Czy redaktor Schmal żałował swojego postępku? 
Vogel: Nie. Prokurator: Bądź co bądź możliwe 
jest, że p. Schmal tego żałował, gdyż nikomu nie spra
wia przyjemności kogoś kaleczyć.

Akcya dowodowa co do pierwszego punktu oskar
żenia Schónerera. zakończyła się przesłuchaniem: Be- 
raneka, Kietaibla, Sommera 1 wachmanna Eibelhubera, 
których zeznania nie wypadły obwiniające dla Schó
nerera.

Drugi punkt oskarżenia, zajście przy rozwiązaniu 
zgromadzenia „Teutonia," oparty był głównie na ze
znaniu koncypisty dyrekcyi policyi Schilda, pełnią
cego na zgromadzeniu funkcyę komisarza rządowego. 
Przesłuchano go pod przysięgą, podobnież jak sześciu 
inspektorów policyjnych, wezwanych przez Schilda do 
pomocy przy rozwiązywaniu zgromadzenia. Zeznania 
pod przysięgą osób prywatnych, jak profesora gimna
zjum Fiegla, korespondenta „Figara" Maseidec, dok
tora Turka, kandydata notaryalnego Gerhardts. i fabry
kanta Kuhna, nie potwierdziły zarzutów, objętych 
oskarżeniem.

Nastąpiło przemówienie prokuratora Soosa, który 
domagał się ukarania obwinionych, w myśl aktu oskar
żenia i obowiązujących ustaw. Jako okoliczności łago
dzące, przytoczył prokurator; nieskazitelność charak
teru Schónerera i ciężkie przygnębienie rodziny, w ra
zie dłuższego pozbawienia wolności tegoż. Obrońca, dr. 
Klinger przemawiał za uniewinnieniem.

Sąd wydał wyrok następujący: „Grzegorz, szlach
cic Schónerer jest winnym zbrodni, przewidzianej 
§ 83 u. p. popełnionej w sposób objęty aktem oskar
żenia; dalej winnym jest przestępstwa przeciwko pu
blicznym instytucjom, objętego § 312 u. p. i z tych 
względów zostaje w myśl §§ 35 i 84 ust. kar. z za
stosowaniem §§ 54 i 55 skazany na karę ciężkiego 
więzienia 4 miesięcy, obostrzoną dwukrotnym postem 
w miesiącu; dalej na zapłacenie kosztów procesu i sto
sownie do § 27 lit. a. ust. karn. na utratę szlachectwa. 
Od przewinienia § 314 u. p. zostaje uwolniony. Edward 
Gerstgrasser jest winnym zbrodni § 83 i przy zastoso
waniu §§ 54 i 84 skazany zostaje na karę więzienia 
2 miesięcy, oraz na zwrot kosztów procesu."

Obrońca dr. Klinger zgłosił zażalenie nieważno
ści obu wyroków.

KRONIKA.
Uroczystość ŚW. Stanisława zgromadza na Skałee 

tłumy pobożnych, z przykrością jednak widzimy, że 
„wyższy świat" nie bierze udziału w tym obchodzie 
święta patrona narodu.

Stanisławów u nas jest pono tyle co Józefów, 
ztąd onegdajszy dzień dla każdego prawie był świę
tem familijnem lub przyjacielskiem, bo trudno nie 
mieć w swym rodzie lub w gronie przyjaciół choć je
dnego Stanisława, lub jednej modrookiej Stasi.

Sam Uniwersytet obchodził imieniny aż kilku 
Stanisławów, bo magnificencji rektora ks. Spisa, prof. 
Tarnowskiego, prof. Smolki, pomijając już profesorów 
tjtularnych i docentów. Zebranie u magnificencji Spisa 
było bardzo liczne i podejmowane ze staropolską go
ścinnością.

W rodzinach mieszczańskich też Stanisławów moc. 
Bawiono się więc u pp. Armółowiczów, Feintuchów, 
Krzyżanowskich... Panu Rehmanowi wręczyła deputa- 
cja kominiarzy jako swemu przełożonemu stosowny 
upominek artystycznie wykonany, a p. J. Behm prze
mówił w imieniu kolegów. Również stowarzyszenie 
„Zgoda" złożyło mu jako prezesowi powinszowanie na 
pergaminie wykonane.

Komitet zakupna obrazu Matejki dla Muzeum na
rodowego w Krakowie podaje do wiadomości publi
cznej : źe w dniu 14 b. m. o godzinie 12ej w po
łudnie w Muzeum narodowem odbiera uroczyście z 
rąk Mistrza obraz, przedstawiający „Kościuszkę pod 
Racławicami", na własność narodu.

Ognie sztuczne, jeżeli pogoda posłuży, spali dziś 
we czwartek wieczorem na Błoniach p. Mądrzy- 
k o w s k i.

Koło art. literackie wybrało swym sekretarzem 
p. Michała Chylińskiego, podskarbim Dra Artura 
Lea, gospodarzem p. Miazka, biblotekarzem p. Br. 
Stępińskiego.

Koło podjęło rzuconą przez prof. Rostafińskie
go myśl wydania po cenie przystępnej chromolito- 
grafowanej reprodukcyi „Kościuszki" Matejki i po
stanowiło na ten cel urządzić w przyszłą niedzielę 
festyn ludowy w parku krakowskim- Mistrz myśl tę 
przyjął przychylnie i udzielił Kołu prawa reprodukcyi 
chromolitograficznej, wymagając tylko artystycznego 
wykonania. Wczoraj wieczorem było pełne zebranie 
komitetu festynowego, do którego oprócz członków 
Koła należą osoby zaproszone ze wszystkich sfer 
miasta i obywatelstwa. Udział ludu w uroczystości 
zapewniony. Ma być urządzony wspaniały żywy obraz 
z „Kościuszki", dalej odczyt popularny dla ludu, 
koncert, tombola, sprzedaż kwiatów, ognie sztuczne 
itp. Projektowi temu serdecznie przyklasnąć należy. 
Cały dochód przeznaczony będzie na fundusz wyko
nania wspomnianej reprodukcyi.

JE. X. Biskup krakowski Dunajewski wrócił z 
Rzymu i onegdaj w uroczystość św. Stanisława cele 
brował w katedrze na Wawelu.

Hr. Stanisławowie Tarnowscy powrócili wczoraj z 
Rzymu do Krakowa. —■ Hr. Artur Potocki udał 
się w poniedziałek wieczór do Wiednia.

Nieostrożność z ogniem spowodowała w dniu 
wczorajszym smutny wypadek. Dwóch robotników 
zajętych było w piwnicy handlu p. Barberowskiego 
przy małym rynku o godzinie 10 rano zwykłą robo
tą — a przez nieostrożność zapalili znajdującą się 
tamże benzynę i terpentynę. Główne drzwi były zam
knięte, a drzwiami prowadzącemi wprost do sklepu, 
któremi przyszli, nie mogli się ratować, gdyż ogień 
przy tych drzwiach powstał.

Dobijali się przeto nieszczęśliwi do drugich 
zamkniętych drzwi, a nim pomoc nadeszła doznali 
tak silnych poparzeń na rękach i twarzy, że musia
no ich niezwłocznie odwieźć do szpitala.

Na miejsce pożaru przybyły niezwłocznie.- straż 
ogniowa, władze policyjne i wojskowe, Prezydent 
miasta oraz yiceprezydent Dr. Szmidt.

Dzięki usiłowaniom naszej straży, stłumiono 
wkrótce szerzący się pożar — uiedozwalając mu 
rozszerzyć się do drugiej piwnicy, w której znajdo
wał się spirytus; w którym to razie akcya ratun
kowa byłaby prawie niepodobną.)

Wycieczka. W niedzielę d. 13 bm. odbędzie się 
pierwsza wspólna wycieczka członków uniwersyte
ckiego Koła filozoficzneg» do Woli Justowskiej. Za 
punkt zborny obrano plac przed gmachem „Collegii 
Novi".

Na HI kadencyę sądów przysięgłych, która w tu
tejszym sądzie karnym rozpocznie się dnia 1 czerwca 
b. r. zostali wylosowani jako : I. przysięgli główni : 
1) Libau Józef, 2) Dr. Ławrowski Roman, 3> Poller 
Adolf, 4) Saudos Feliks, 5) Dr. Olszewski Karol, 6) 
Matejko Zygmunt, 7) Włodek Bolesław, 8) Dr. Feuer- 
eisen Izydor, 9) Kowalski Zygmunt, 10) Markwiczyń- 
ski Władysław U) Chwastek Stanisław, 12) Zielenie
wski Michał 13) Sulerzycki Władysław, 14) Turliński 
Ferdynand, 15) Żeglikowski Teofil, 16) Zbroja Adam, 
17) hr. Pusłowski Zygmunt, 18) Antoniewski Bolesław 
19) Beringer Wadalin, 20) Auerbach Berisch 21) Dr. 
Żelazowski Wiktor, 22) Kretschmer Henryk, 23) Dr. 
Asnyk Adam, 24J Lemberger Szymon, 25) Greiber A- 
leksander, 26) Lenert Franciszek, 27) Zychowicz Bo
lesław, 28) Dobrzański Feliks, 29) Dr. Schmidt Filip, 
30) Dr. Buzdygan Mikołaj, 31) Sławiński Władysław, 
32) Romanowicz Tadeusz, 33) Sehón Adolf, 34) Lange 
Karol, 35) hr. Moszyński Jerzy, 36) Dr. Dobija Antoni

II. Przysięgli zastępcy: 1) Leiter Kazimierz, 2) 
Terpiński Władysław, 3) Stefański Jan, 4) Horowitz 
Chaim Emil, 5) Dr. Rossowski Aleksander, 6) Rako. 
wer Jozue, 7) Skórczewski Adolf, 8) Machauf Leon, 
9) Bleicher Dawid.

Mianowanie. P. Namiestnik zamianował dotych
czasowego koncepistę przy tut. c. k. Dyrekcyi Policyi 
p. Swolkiena komisarzem — a p. Stanisława Balickiego 
aplikanta Magistratu, koncepistą.

Korowód z pochodniami na cześć mistrza Jana 
Matejki, z powodu wystawionego nowo obrazu, ma być 
w najbliższych dniach urządzonym-

Sp. Marya Baraniecka, matka profesora mate
matyki naszej Wszechnicy, zmarła w Warszawie 
dnia 6 maja w 67 roku życia.

Nieszczęśli wypadek. Dziś rano na małym rynku 
przejechano siedmioletnią dziewczynkę na śmierć.
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Własne Telegramy Kurjera.

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: 
^KcLztm.te.rz trios zewie, z

tej sprawy przystąpiła 
nad budżetem.
sarz przyjmował przed

niniego, który 2 •.

otrzymane wczoraj o godz. 2 min. 25 popoł.
Berlin 9 maja. Cesarz ma się lepiej, go

rączka spadła na 38-1. Wydzielanie ropy zmniej
szyło się.

Londyn 9 maja. Klub liberalny ośmdzie- 
siątki wydał wczoraj bankiet na cześć Parnella 
który wyraził się o buli papiezkiej, potępiają
cej postępowanie, że katolicy w Irlandyi nie 
pozwolą sobie dyktować prałatom obowiązków 
politycznych. Plan kompanii był ułożony bez 
współudziału ligi narodowej i partyi pragnącej 
się odłączyć. W każdym razie postępowanie 
O’Briena Dillona oraz reszty katolików nie u- 
legnie przeciwdziałaniu z jego strony.

Wiedeń 9 maja. Na posiedzeniu dzisiejszem 
Izby poselskiej »hr. Taaffe< podał do wiado
mości osobnem zawiadomieniem, iż cesarz na
znaczył dzień 14 maja godz. 3 na otwarcie 
wystawy przemysłowej; a to dla tego ażeby 
nie było przerwy w rozprawach nad budżetem.

P. Frater z towarzyszami interpelowali rząd 
o budowę linii kolejowej od Hainburga do 
granicy kraju.

Izba po dłuższej dość ożywionej rozprawie 
115 głosami przez 88 odrzuciła wniosek wię
kszości komisyi, w którym było żądanie wyra
żenia >nagany* dla Koppa a to z powodu 
iż tenże użył przeciwko Lugeerowi wyrażenia 
• niegodne podejrzenia* Tym sposobem przy
jęto wniosek mniejszości komisyjnej, iż niema 
powodu do wyr. -anii nagany Koppowi.

Po ureguk 
izba do dalszych

Wiedeń 9 maja,
paru dniami arcv >isk 1 filippopolskiego Me- 

wnił o spokoju Bułgaryi, ale 
wyraził zdanie, potwierdzenie panującego 
rządu przez moc;: stwa jest konieczne, aby w 
przyszłość możn śmiało spoglądać.

Bukareszt 9 Skonstatowano, iż spra
wca zamachu nazwiskiem Preda Fontanareano 
jest obłąkany. Był on przedtem zołnieżen, poli
cjantem i strażnikiem podatkowym. Rada miej
ska została rozwiązaną.

Konstantynopol 9 I łaja. Turcya zbroi się 
dość gwałtownie, 'certyfikowanie Adryanopola

i przestanie krzywdzić Greeyę ustawicznem podejrze
niem o podniecanie zaburzeń.

„W poważnych sferach nie tają się z tem, że 
niedość stosownie i nie dość zręcznie wybrano obecną 
chwilę dla reh ibilitacyi jenerała Bogdanowicza i że 
jeśli istotnie chciano mu pomódz, można było uczynić 
to na innej drodze niż aktywowania go w służbie pań
stwowej. Jak wiadomo — generał jest autorem bro
szury: „L’alliance franoo-russe", o której wiele było 
hałasu w ciągu roku. Autor popadł w niełaskę Ale
ksandra III., a jeśli teraz uzyskał przebaczenie, stało 
się to na własną prośbę generała wystosowaną do tro
nu. Pomijając okoliczność, że stanowisko dane obecnie 
generałowi jest bez znaczenia, a tytuł „tajnego radcy** 
odpowiadający w Rosyi tytułowi jeneralskiemu, musiał 
być w takich razach nin przywrócony w służbie cywil
nej, — należy wiedzieć, że Bogdanowicz jest ogrom
nie zadłużony i finansowo tak źle stoi, że sama egzy- 
steneya jego była zagrożoną, dla tego też uciekl się 
sam do łaski cesarskiej, którą mu też w części przy
wrócono, wszakże w zamiarze dania mu jeno schro
nienia, ale bynajmniej nie wysuwania na stanowisko 
wpływowe w sprawach państwowych1*.

Z Belgradu donoszą: Prezes poprzedniego gabi
netu serbskiego Gruicz rozgłosił, że przyczyną upadku 

:tego gabinetu była interweneya posła austro-węgier
skiego. Wieść o tem doszła do króla Milana. Otóż na 
wyraźno polecenie ze strony króla prezes teraźniejsze
go gabinetu Christicz zapytał się Gruicza, czy wiado
mość pewnego dziennika wiedeńskiego, donosząca, iż 
Gruicz w rozmowie z korespondentem miał się wyra
zić, jakoby poseł austryjacki w Belgradzie usilnie sta 
rał się obalić gabinet radykalny, polega na prawdzie, 
czy też nie. Gruicz odrzekł, że wiadomość o rozmowie 
i o jej treści jest prawdziwą. Skutkiem tego wyjaśnie
nia jenerał Gruicz za lozsiewanie fałszywych wieści 
został przeniesiony w stan spoczynku, a zatem wy
szedł ze związku z armią czynną.

Ąjenci rusofilscy rozpowszechniają pamflet prze
ciw Austryi, ..

Sławejkow, redaktor „Konstitueji rirnowskiej1* 
organu Karawełowa, został uwięziony za artykuł pod
burzający.

Poseł Lueger po otrzymaniu nagany za obrazę 
Swobody, uzyskał natychmiast satysfakcyę za doznaną 
ze strony posła Koppa obrazę. Zażądane przez niego 
ukonstytuowanie podobnej jak w pierwszej sprawie ko
misyi. przyszło do skutku. Keinisya składała się z po
słów Barnreithera, Kathreina, Beera, Tomaszczuka, 
We tlofa, Bułata: Skarszewkiego, Chamca, Mikyszki i 
wniosła udzielenie nagany Koppowr

Poseł świętojurski radzca Kowalski starał się 
być plus catolique que le papę, więcej niemieckim niż 
sam minister Gautsch, skoro na posiedzeniu Izby pe- 
słów 8 maja ubolewał nad zaniedbaniem języka nie
mieckiego w galicyjskich średnich szkołach. Minister 
Gautsch odpowiedział na to, że podeyas ostatniej swo
jej przejażdżki po Galicyi przekonał się, ze uczniowie 
galicyjskich szkół średnich lepiej umieją po niemiecku 
niż się spopziewał i że widocznie Galicja więcej przy
kłada wagi do rzeczy samej, do praktyki w nauce ję
zyka niemieckiego, niż do teoretycznych przepisów.

Przegląd polityczny.
Nie mamy jeszcze w całej osnowie sygnalizowa

nego telegraficznie artykułu Csernatonyi'ego w urzę
dowym „Nemzecie** są jeno obszerniejsze depesze. Cser- 
natonyi omawiając sytuacyę zagraniczną stwierdza prze
konanie, że w obec postępujących zbrojeń w całej Eu
ropie, wojna wprawdzie z dnia na dzień może być od
wlekaną, ale prędzej lub później niezawodnie wybu
chnąć musi. Nawet mężowie stanu starający się o po
kój i skłonić do ostatecznych wysiłków w celu utrzy
mania onego, musieli przyznać, że wojny nadal zażegnać 
niepodobna. Csernotonyi jest przeświadczony, że 'mo
carstwa, które, zawarły przymierze potrójne, wystosują 
do Rosyi wspólną notę, żądającą wyjaśnień o jej wo
jowniczym zbrojeniu się i że prawdopodobnie odpo
wiedź na tę notę będzie powodem wojny. Byłaby to 
wszakże ewentualność stosunkowo wielce sprzyjająca 
odroczeniu wojny do roku przyszłego. Rosya jednak 
przyśpieszy wybuch wojny i może sama wynaleść po 
wód takowej wpierw nim liga pokojowa zażąda od niej 
usprawiedliwienia się. Podług wszelkich oznak objawia
jących się na półwyspie Bałkańskim zdaje być pewnem, 
że przyspieszenie to właśnie teraz jest w toku i że lato 
nie przeminie tak spokojnie jak to się zdaje dyploma
tom. '

W ruchach i niepokojach na wyspie Krecie iw Ma
cedonii upatrywałby „Nord“ początek powszechnego 
ruchu według ułożonego planu. Jedne dzienniki widzą 
w tem rękę Grecyi , inne podejrzywają Rosyę, ale 
„Nord“ innego jest zdania i twierdzi, że wśród obe
cnych stosunków żadne mocarstwo nie przyjmie na sie
bie odpowiedzialności za postawienie kwestyi wscho
dniej na porządku spraw europejskich. Jedyna obawa 
jest w tern , że sprawa bułgarska , dotąd otwarta , od
działywać będzie podburzające na resztę narodów 
wschodnich, które wobec ciągłego powodzenia, jakiem 
dotąd cieszy się stan rzeczy, utworzony przez rewolu- 
cyę, mogą czegoś podobnego u siebie spróbować. Do
póki sprawa bułgarska nie zostanie załatwioną trakta
tem międzynarodowym , dopóty w prawie publicznem 
istnieć będzie wyłom, a wschód europejski stać będzie 
otworem dla wszelkich awan "ieporządków.

Korespondent zas petersburski do tegoż dziennika 
mówi, że sprawa bułgarska chwilowo jakby znikła 
z widowni, a cała uwaga skierowana tam wyłącznie 
do zajść w Rumunii i Serbii , a po części i w Grecyi.

Co do Rumunii — to twierdzi korespondent - 
że Rosya mimo przeciwnych twierdzeń nie mieszała 
się wcale w tamtejsze sprawy wewnętrzne. Głębokie 
wzburzenie, jakie objawia się w Rumunii, jest wyni
kiem błędów rządu, który krajem słowiańskim ehciał 
rządzić w duchu antinarodowym i na przekor Rosyi, 
naturalnej opiekunki wszystkich ludów słowiańskich.

Co się tyczy Serbii, Rosya z zupełnym spokojem 
umysłu czeka przebiegu wypadków, które tylko chwi
lowy charakter mieć mogą. Zmiana rządu w duchu au- 
stryackim nie jest dowodem, że naród na tę stronę 
się przechylił, lecz jest wynikiem nieszczęsnych spo
rów między stronnictwami, które obaliły Garaszanina. 
Król Milan skorzystał z tego, ale stronnictwa poznają 
wkrótce swój błąd i zwrócą się przeciw Christicowi.

Grecyą znowu interesuje się Rossya tylko o tyle, 
że naprężony stosunek między Grecyą a Turcyą może 
oddziaływać na Macedonię, która może się stać ogni
skiem najstraszniejszego powszechnego zamięszania na 
całym Wschodzie. Ale Turcya porozumie się z Grecyą

Docent

Dr. Smoleński
ordynuje jak dawniej w Jaworzu na Szlasku (stacya 

kol. żel.) * 77 2-6

Intereeującem j3st w d/i8ieJ8Z«"‘"Xe"e
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Prezydent zdaje sprawę z poleconej sobie pod
czas pobytu w Wiedniu sprawy mostowej, Dobrze z tą 
rzeczą obeznany pan Walberg, powiedział, że rekon- 
strukeya mostu jest niemożliwą. Prezydent zrobił po
danie do ministeryum — i spodziewa się iż rezolucya 
niebawem nadejdzie. Prezydent oświadcza dalej, iż w 
poniedziałek tj. 14 b. m. komitet muzealny odbierać 
będzie obraz mistrza Matejki, na którą to uroczystość 
zaproszenia do radców rozesłane zostaną. R. m. Koli u 
stawia wniosek, którego nagłość Rida uchwaliła, aby 
gmina zakupiła ramy do tego obrazu; na ten cel’prze
znacza gmina kredyt do 3000 zlr. Dr. Zoll oświadcza, 
iź dla ułożenia akta odbiorczego ze strony Muzeum’ 
komitet wybrał prezydenta oraz r. m. dra Zolla, Chy^ 
lińskiego i Wentzla. R. m. dr. Jakubowski wnosi, aby 
Rada złożyła podziękowanie przez powstanie mistrzowi 
Matejce, prócz tego upoważnia się pana [piezydenta, 
aby wyraził to podziękowanie osobiście — oraz, aby 
złożył komitetowi muzealnemu podziękowanie za gorliwe 
starania, które uwieńczone zostały pozyskaniem tak cen
nego obrazu. Oba wnioski r. m. Kohna i dra Jakubo
wskiego jednomyślnie zostały przyjęte.

Na porządek dzienny weszły za zgodą Rady wnio
ski sekcyi ekonomicznej, których nagłość uchwalono 
i bez dyskusyi nad treścią według przedłożenia refe
renta pana Niedziałkowskiego przyjęto. W dalszym 
ciągu miano dyskutować nad sprawą składów zbożo
wych zgodnie jednak z życzeniem zgromadzonych przy
stąpiono do przerwanej na ostatniem posiedzeniu Rady 
dyskussyi nad wnioskami w sprawie tramwayowej.

Za wnioskami sekcyi, t. j: aby nad propozycya- 
mi dyrekcyi przejść do porządku dziennego, przema
wiają; R. m. Rzewuski i r. m. dr. Styczeń — prze
ciw: R. m. Horowitz, który stawia wniosek, aby wy
brać komisyą złożoną z 3 członków sekcyi ekonomi
cznej i 3 prawniczej. R. ni. dr Kasparek, uzasadni
wszy na podstawie zebranych materyałów t. j. kon- 
traktultow. tramwajowego z Lwowem i dat statystycz-, 
nych dotyczących dochodów tow. tramwajowego, któ
re wynoszą P88°/O, odpiera zarzut, jakoby stawał w 
obronie tramwajów, mówca zawsze działa według 
swych zdolności dla dobra swoich wyborców — i po
dobnych insyunacyj dopuścić nie może (była to odpo
wiedź r. Kohnowi na jego przemówienie na zeszłem 
pdsiedzemu). Po ostatniem przemówieniu sprawozda- 
wcy Dr. Hajdukiewicza, żąda r. m. Rzewuski aby 
wnioski sekcyi przyjąć in bloc, poczem w głosowaniu 

zmieniłem zostały wnioski sekcyi uchwalone.
W głosowaniu 30 radzców oświadczyło się za 10 

przeciw wnioskowi sekcyi.
R. m. Muczkowski prosi w imieniu tych, którzy 

przeciw wnioskom głosowali, aby zanotowano w pro
tokole, iz om zrobili to dla tego, gdyż chcieli bliż
szych objaśnień przy szczegółowej dyskussyi.

i Czataldży postępuje energicznie. Konie spro
wadzają z Węgier i Rosyi, armia jest zaopa
trywaną w karabiny Mausera.

Sofia 9 maja. Księżna Klementyna powróci 
niezadługo do Sofii, jak mówią z pomyślnemi 
dla syna swego nadziejami. Metropolita Kle- 
ment z powodu jawnego występowania przeciw 
rządowi i księciu został zasuspendowany.

Wiedeń 9 maja. Delegacye wspólne zwo
łane będą 4 czerwca.

Wiedeń 9 maja, Z Londynu i Berlina sy
gnalizują o nowych zamachach Rosyi w Azyi. 
otrzymane wczoraj o godz. 5 m. 20 wieczór.

Petersburg 9 maja. Między Giersem a 
yszniegradzkim zaszły nieporozumienia tak w 

sprawach finansowych jak i politycznych, które 
prawdopodobnie skończą się dymisja Wysznie- 
gradzkiego.

Berlin 9 marca. Słychać iż wkrótce nastą
pi znaczne podwyższenie cła na wyroby i to
wary z Rossyi pochodzące.

Berlin 9 maja. Cesarz ma się jednakowo, 
polepszenie wczorajsze utrzymuje się. Ciepłota 
ciała 87*8. Dziś znów spożywał potrawkę mię
sną, Bardeleben jest w zgodzie z Mackenziem 
1 sądzi, że stałe polepszenie będzie naturalnym 
wynikiem obecnego stanu.

Berlin 9 maja. Kreuzzeitung donosi z pe
wnego źródła iż rokowania Rossyi z kuryą 
rzymską nie doprowadziły do żadnego rezulta
tu i uważać je można za rozbite.

Barcelona 9 maja. Arcyks. Karol Ludwik 
na uczcie urządzonej przez austryacką komisyę 
wystawy wzniósł toast na cześć domu panują
cego w Hiszpanii a jeneralny kapitan odpowie
dział wychyleniem toastu na cześć familii ce
sarskiej.

Bruksela 9 maja. Zapewniają tutaj iż na 
austryackich posadach dyplomatycznych zajdą 
niebawem znaczne zmiany.

Otrzymane dziś o godz. 6 m. 58 rano
Berlin 10 maja. Stan zdrowia Cesarza Fry

er yka polepsza się znowu, gorączka mniejsza.
Semlin 10 maja. Wszyscy emigranci buł

garscy wystosowali petycye do jen. Hurki i 
1 ondukowa - Korsakowa, aby wstawili się do 
Cora o wypędzenie Koburga. Ostatniej niedzieli 
przemycono przez Ruszczuk do Bułgaryi 50.000 
proklamacyj rewolucyjnych.

Wiedeń IO maja. Cesarz powołał wczoraj 
do siebie ks. Lichtensteina na audjencję. Jak 
słychać chodziło o odroczenie wniosku szkol
nego do jesieni, czemu się książę dotychczas 
sprzeciwiał.

Sofja 10 maja. Przedwczoraj usiłowała ban
da z 40 ludzi złożona wtargnąć do Trna, lecz 
została przez oddział kawaleryi na ziemie serb
ską wypartą.

Berlin 10 maja. Cesarz, który przez kilka 
go zin leżał na kanapie w swej pracowni przyj
mował następczynię tronu z jej starszym synem 
1 Przyjął relacyę szefa gabinetu Wilmowskiego.

Peszt lo maja. Poseł Hegedus referent 
po atku gorzelnianego zamieszcza w «Nemze
cie* obszerny artykuł, w którym dowodzi, że 
zmniejszenie kontyngentu o 50.000 hkt. jest dla 
Węgrów niemożliwem do przyjęcia, jak również 
wynagrodzenie Galicyi na niekorzyść ogólnych 
stosunków monarchji. Polacy pragną przywile
jów, które do hyperprodukcyi i niezdrowej kon- 
kurencyi doprowadzić mogą.

Berlin IO maja. Polepszenie zdrowia Ce
sarza jest znaczące. Czuje się silniejszym i usi
łuje chodzić. Temperatura ciała normalna (37'5) 
gorączki niema. Wczoraj zmieniano pacjentowi 
rurkę, przyczem doktorzy z radością skonstatowa
li, że brzeg rany jest gładki i czysty. Dowo
dzi to że nowe narośle nie były natury rako
watej lecz zapalnej.

Następny Nr. Kurjera wyjdzie 
w Sobotę rano.

NADESŁANE?
Ogród strzelecki, najprzyjemniejsza miejscowość 

przez czas letni. Restauracya, kawiarnia i cukiernia 
w miejscu. Wyborne mleko kwaśne i śmietana, chleb 
domowego pieczywa, kawa wiejska, raki olbrzymie 
A«'tC’ętrikZ r0Zna- Usłu8a spieszna i sumienna, koi/ 
certa odbywają 81ę we wszystkie święta i czwartki o 
He pogoda sprzyja. 72 4__Qo

Łazienki na Wiśle. W roku przeszłym jeszcze na 
posiedzeniu w dniu -7 lipca, Rada miasta przekazała 
wniosek Dra Warschauera co do uporządkowania brze
gów Wisły na groblach, i urządzenia ocenionych cho
dników, sekcyi ekonomicznej. W obec nastającej obecnie 
pory kąpielowej życzyćby sobie wypadało — aby spra
wa na nowo na światło dzienne wydobytą, i o krok 
naprzód posuniętą została, tem więcej że obecnie pro
jektowi temu nic nie stoi na zawadzie, gdyż składy 
drzewa p. Rothirscha na pomienionych brzegach urzą
dzone, z dniem ostatniego marca b. r. opróżnione zo
stały.

Wakujące posady przy tutejszej szkole III. czte
roklasowej u św. Krzyża, nauczyciela kierującego, 
ewentualnie nauczyciela starszego i młodszego obsa
dzone będą na jednem z najbliższych posiedzeń Rady 
miasta.

Przegląd, Generał broni ks. Windisch-Gratz od
był w dniu wczorajszym, o 9-godzinie rano wiosenny 
przegląd wojsk na błoniach.

Defiladzie wojsk przyglądała się liczna publiczność.
Magistrat miasta Pragi rozesłał okólnik do wszy

stkich miast Cislitawii własnym statutem się rządzą
cych z wezwaniem o porozumienie się, czy nowy pro
jekt ustawy wódczanej wpłynie i o ile na zmniejszenie 
dochodów miejskich. Spodziewamy się, iż sprawa ta 
bardzo doniosłego znaczenia dla miasta, będzie trakto
waną gruntownie na Radzie miejskiej.

Nieszczęśliwy wypadek. Z dwupiętrowego ruszto
wania, przy tynkowaniu kamienicy p. Lembergera na 
ulicy Gertrudy pod 1. 29, spadł onegdaj rano robotnik 
murarski Piotr Mól, 37 lat liczący na bruk i zabił się 
na miejscu. Mól, jak powiadają robotnicy, był w stanie 
niepoczytalnym, co też spowodowało nieszczęśliwy wy
padek. Na żywe skarcenie zasługuje brak dozoru ze 
strony podmajstra, który, jak nas zapewniano, obcho
dził „blau montag* w poblizkim szyneczku.

Probostwo sw Mikołaja wakujące po ś. p. kano
niku Drożdziewiczu, obsadzone będzie w drugiej poło
wie Czerwca, po nadejściu propozycyi ze strony uni
wersytetu, jako patrona.

P. Apollo Lubicz, artystyczny kierownik scony, 
krakowskiej, otrzymał od dyrekcyi teatru lwowskiego 
zaproszenie na szereg gościnnych występów na tamtej
szej scenie w drugiej połowie bieżącego miesiąca. Uta
lentowany artysta przyjął zaproszenie i wybiera się do 
Lwowa około 16 b. m. W lwowskich sferach teatral
nych występy p. Lubicza obudzają wielkie zaintereso
wanie, tem więcej że kierownik krakowskiej sceny 
niegdyś wielki ulubieniec lwowskiej publiczności, pozo
stawił w stolicy bardzo sympatyczną pamięć po sobie. 
Prócz kilku ról z dawniejszego repertuaru, p. Lubicz 
zaprodukuje we Lwowie kilka nowszych wyborowych 
swoich kreacyj, a między tymi w pierwszym rzędzie 
„Dziwaka**, w znanej a tak przychylnie przyjętej ko- 
medyi A. Mańkowskiego.

Z ujażdzalni p. Zangena dochodzą nas zażalenia 
na niewłaściwy sposób obliczania należytości za wypo
życzanie koni. Sądzimy że miody przedsiębiorca w wła
snym interesie nie zechce zrażać publiczność do swego 
zakładu, który przy sumiennem i rzetelnem prowadze
niu może istotnie rozwijać się z korzyścią zarówno dla 
przedsiębiorcy jak i mieszkańców.

Pierwsza krajowa fabryka tapet i obić pokojo
wych dekoracyjnych A. Krzysztoficza we Lwowie, roz
wijająca od niedawnego czasu coraz skuteczniejszą 
działalność w pokonywaniu konkurencji wiedeńskiej, 
przysłała do Krakowa zastępcę p. Z. Wrześniewskiego 
(hotel drezdeński), celem nawiązania stosunków z przed
siębiorcami krakowskimi. Przepyszne wzory wyrobów 
rzeczonych zwłaszcza w dziale dekoracyjnym mieliśmy 
sposobność oglądać właśnie u rzeczonego zastępcy i z 
tego powodu na wyroby owe zwracamy uwagę pp. bu
downiczych i przedsiębiorców, których obowiązkiem by
łoby w podobnym wypadku poprzeć przemysł, tem wię
cej że wyroby fabryki p. Krzysztofowicza odznaczają 
się’ obok dobroci i trwałości wyrobów przystępnymi 
cenami. Pełne smaku i gustu urządzenie sal sejmowych 
w gmachu wydziału krajowego było chlubnem świade
ctwem postępu krajowego przemysłu i pomyślności 
młodej a na poparcie najzupełniej zasługującej firmy.

Loterya fantowa. Dziś dnia 10 maja od- 
I J je się w ogrodzie Strzeleckim, na korzyść jKrako- 

skiego Towarzystwa Dobroczynności, loterya fantowa 
" nolaczeniu z koncertem kapeli wojskowej. Początek 
o 4P popołudniu. Wejście 20 ct. Cena biletu 20 ct., 

C° Strzelał’ do^wróbli a trafił człowieka. Drogą war- 
1 o rneratka jechał na wózku niejaki Tomasz 

szawską z * koź[e giedzjaj pai.obek pogania
Chudz... a P, Chudz... dla urozmaicenia sobie

jazdy ^d0^„.zcze3Cia chciało, że celując do wróbla do wróbli. Nieszczęście o . gpad/ g
S'1 WNiZunnyS strzelec ogromnie się zmartwił, 
do L«£iem »»« »ie j“* .

W Czytelni akademickiej ee«o»» wraorej pam.ęe 
w Lzyieim “ Nowackiego. Na program od- 

nieśmiertelnego Ju‘no-ci odniosłemu nastrojowi uro- 
powiadający w pel napigany odczyt pana Ko-
czystosci, zlozjły ę- dramaturg“, prawdziwie
morowskiego »^!o Jq Górskiego i chóru akade- artystyczuy /-^"^^^dzająca gra na skrzypcach 
mickiego, wiele t rozumieniem rzeczy wy-

S J..iL.ki.g. p... 

”War0*mało się nie zabił- Podmajstrzy ciesielski 
AValentv Drf zajęty przy budowie klasztoiu „na Giod- ku- przy u* Mikołajskiej spe.il e II. piętrowego rosz- 
towania skutkiem puszczenia klamry, ale szczęściem 
spadł on na krzaki, i oprócz podarcia ubrania me od
niósł żadnego uszkodzenia^

Zwyczajne posiedzenie Rady miasta Krakowa
z dnia 9 maja b. r.

Obrady rozpoczęły się o godz. 53/4 pod przewod
nictwem prezydenta. Po przeczytaniu pism nadeszłych 
do Rady i odesłaniu ich do właściwych sekcyi, zawia
damia wiceprezydent Friedlein, że z powodu nomina- 
cyi ks. Windischgratza, w d. 1 Maja w imieniu Rady 
złożył mu życzenia; książę przyjąwszy ten dowród pa
mięci bardzo łaskawie, polecił Radzie za to uznanie 
podziękować.
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ZAKŁAD KRAWIECKI
Adama Li pc z y ń sk i eg o

JZralców, Jl-qQ, L. 45, 
poleca świeży transport 

towarów krajowych i za
granicznych.

Zamówienia wykonuje na czas ozna
czony jak najpunktualniej.

Gotowe suknie zawsze w zapasł.
48 8—10

Wacław Pieniążek 
dawniej F. Gronemejer 

w Krakowie, przy ul. Floryańskiej 1. 11 
poleca skład szkła i luster, podejmuie się 
oszklenia kościołów, pałacy i budynków oraz 
wykonywa wszelkie reperacye w zakres tego 

fachu wchodzące. 80 2—.10

W. STMWICZ
krawiec cywilny i wojskowy 

poleca bogato zaopatrzony 

^lidwsielkiBgoroiiaiuaniforaów
jakoteż 25 16—25 

wszelkie artykuły dla c. k. ofi
cerów, urzędników wojskowych 

i cywilnych.
Kraków, ul. św. Anny L. 5

Chłomce umiejący czytać potrze- vnivpiuv bny zaraz Wiadonjość 
w adininistracyi „Kurjera Krakow
skiego11 od 12—1 w południe.

nożne
Ul

od 37 do 90 zlr
Illustrowane cenniki rozsyłamy darmo i oplatnie.

POJE i RADOMSKI Magazyn założony w roku 1862

4—0

Magazyn założony w roku 1862

Mleczarnia LOBYAabial
wszelkiego rodzaju.;

RoszkowskiegoMIKERALKE w

100 [
a cznia odwrotna poczta 30 52 j
Łmmh»hhh»mhimo*>

57 2-0
Z drukarni A. Koziańskiego w Krakowie.

od 30 centów i wyżej można nabyć
w drukarni A. Koziańskiego przy ul. Szewskiej.

mechanicy
i zaprzysięgli rzeczoznawcy sądowi W Krakowie ulica Grodzka 1. 21. I. piętro.

Poleca P. T. Publiczności: Palta, zarzutki, okrycia i żakiety, według 
najnowszych żurnali. oraz dziecinne ubrania na każdą porę. Wszelkie za
mówienia uskutecznia się w jak najkrótszym czasie.

Ceny umiarkowane.
Palta, dolmany i okrycia pozostałe z ostatniej zimy, sprz.edaje się 

niżej cen fabrycznych.

na plantacjach przy pałacu biskupim 
została otwartą 

Sobotę 5 Maja 1888.
76 8—3

OGRÓD GOŚCINNY
tuż przy plantacjach, ul. Zwierijniecka 1.9. 

Miejsce przyjemne,gdzie są wyborne śniu- 
dunia, obiady, podwieczorki i kolący e. 
Chleb domowego pieczywa. Codziennie 
świeże masło, mleko i śmietana. Piwo mar
cowe, mała szklanka 5 ct. duża 10 ct., 
tak podczas koncertu jak i w dnie zwy
czajne. Wina austryackie, węgierskie fran
cuskie, reńskie szampańskie i tokaj. Kuchnia 
zaopatrzona w smaczne i zdrowe potrawy 
po cenach stałych. Za szybką i rzetelną 
usługę zaręcza podpisany. W każdą nie
dzielę i święto koncert muzyki wojskowej, 
w dnie pogodno w tygodniu muzyka cy
wilna. Początek o g. 4 popołudniu. Wstęp 

wolny. Wyborna kręgielnia.
88 1-3 Józef Tylko.

MARKUS FIGUER
Ki-alcótv, ulica Grodzka l. 28 

poleca skład kapeluszy najmodniejszych 
sprowadzonych z pierwszych fabryk jak 
Habika Plessa i innych. Ceny umiar
kowane. Na składzie utrzymuje wiel
ki wybór czapek. 87 1—4.

M. PETERSEIM
fahryka maszyn I narzędzi pożarnych, odie- 
warnia żelaza i metalów w Krakowie, poleca

Sikawki ogniowe i 
pompy najnowszych 
systemów rozmaitej 

wielkości.

kiego rodzaju podług najnowszej mody. Ceny 
najniższe, tak w tuzinie jak i pojedynczo. 
Wstążki, rękawiczki i chusteczki jedwabne 
przyjmuje do czyszczenia. 86 1—2

ADAM WERNER
SKUB OBÓWił DASSKliGO i M?ZJIEGO

Kraków

plac IK. ŚŚ. I. 8, obok kościoła 00. 
Franciszkanów

poleca P. T. Publiczności swój
OBFITO ZAOPATRZONY MAGAZYN.

Obstalunki uskutecznia się nadzwyczaj 
szybko z. wielką dokładnością i podług 
najnowszego fasonu.

Ceny umiarkowane. 74 2-6

Węże parcianne i gumowe, budowlane 
odlewy żelazne dla zakładów fabrycz
nych. Sztachety do ogrodów, a ink ów 
nagrobków, schody, slupy pod ganki 
i sklepienia. Kraty do oki n, zlewów, 
kanałów, piwnic, ławki ogrodowe itp.

Bliższe objaśnienia i illustrowane 
kataloui rozsyłam na zadanie.

a ‘ (61.9-10.)

PIWO
w butelkach i w beczkach.

Od 20 lat istn. kon. przez e. k. Namiestnictwo

Biuro Stręczeń Sług
MARYI MIKULSKIEJ 

w Krakowie, ul. Gołębia Nr 16, 
poleca każdego czasu, tak w mieście, jako i 
na prowincyę: wielki wybór Bon, Panien słu
żących, Rządców dóbr, Ekonomów, Ogrodni
ków, Kucharzy, Lokai, Gospodyń, Kucharek, 
Pokojowych, Praczek Nianiek, Mamek, ko
siarzy, ludzi do robót polnych i innych fa
chowych ludzi Na listy opłacone, z dołączo
na marką pocztowa, odpowiedź odwrotna.

79 2—3

OGŁOSZENIE.
Rada gminna miasteczka Budzano- 

wa rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza miejskiego (Dr. medy
cyny) z roczną płacą do 200 złr. w. 
a. oględziny ciał zmarłych i bydła 
na rzeź przeznaczonego, sądowe itp.

Dotyczące podania należy wnosić 
na ręce zwierzchności gminnej w Bu 
dzanowie do których potrzebne dok 11- 
menta przyłączyć się ma.

Potrzebne objaśnienia udzieli w tym 
względzie podpisany na każdorazowe 
zażądanie.

Budzanów 24 kwietnia 1888. 
Burmistrz 

Jędrzej Diuk.

Okocimskie marcowe. Okocim
skie wystale.

M w kanionkack i taM
Pilzneńskie exportowe.

Pilzneńskie wystałe. 
0Ł0MUNIECKIE 

MARCOWE i WYSTAŁE. 
HENIOWIE MARCOWE.

poleca Szanownej Publiczności.
GŁÓWNY HANDEL PIWA

J. Ripper w Krakowie
ul. św. Jana Nr. 5. 18 2—0

BAZAR WYROBÓW KRAJOWYCH
pod zarządem Gminy miasta Krakowa

W SIKIE\NI( A <11 Nr. 17 i 18.
otrzymuje ciągle świeże transporty płótnu, web, stołowej bielizny, chustek do 
nosa, dymek i drelichów z Korczyny, Blaźowy, Kossowa, Łużny i Wilamo
wic, płocienek Zefirów, Z, firow kordonk. Etuiniu dtylów i białych tkanin 
bawełnianych z Andrychowa, sukien, koców, kołder ze Sławuty, Łańcuta 
i Kęt. Miijolik z Kosowa i Kołomyi, koronek klockowych z Zakopanego Kań
czugi, Przeworska i Bieczu, rzeźb z Zakopanego i Rymanowa, wyrobów mar
murowych z Dębnika pod Krzeszowicami, pończoch i skarpetek tutejszych 
i lwowskich, Kilimów, pojasów i krajek z wschodniej Galicyi, chodaczków 
do wycieczek i gimnastyki i wiele innych w kraju wyrabianych przedmio

tów. Zamówienia z poza Krakowa załatwia odwrotną pocztą. 84 1-3

65 5—6

Z powodu zwinięcia handlu korzennego 
i składu win 

pod firmą A. BIASION 
W KRAKOWIE, (Krzysztofory) 

nastąpi od d. II maja b. r.

Zupełna wysprzedaż towarów i win
ze zniżką 25°/0.

Równocześnie zostaje zniesionym tak bufet jak i wydawanie po
traw gorących.

Dla wysprzedaży handel otwarty

od 10-tej rano do 3-ej popołudniu.

nie źródeł skutecznym jest w cierpieniach nyrek, pęcherza i żo
łądka w reumatyzmie, katarze oskrzelowym i hemoroidach.

Zarząd zdrojowy w Bilinie
(Czechy).

E. Dobrzyńskiej ciasta cukry
z cukierni

: KAROL CZAPLICKI ::
| JUBILER

w Krakowie pl. Harjacki H- ;;
I Poleca Szanownej P. T. '
1 wielki wybór towarów złotych i sieor 
1 iivch przeważnie własnych wyrobow.
; Obstalunki i reparacye uskute- ] ;
1 cznia bardzo prędko p° cenach przy- , , 
! stępnyeh. . . . ! I
i Złoto, srebro i drogie kamienie J [ 
1 zakupuje. < i
' Utrzymuję także na składzie < • 
I srebro chińskie stołowe Christofia i ] [ 
1 inne przedmioty. i >

Obsta'unki zamiejscowe uskute-

MAGAZYN 
towarów bławatnych i konfekcyj 

damskich

I. SOBOLEWSKIEGO
w Krakowie

otrzymał i poleca w wielkim wyborze

Nowości wiosenne
na suknie, paletoclki, okry

cia i płaszczyki.
Towary wyborowe — Ceny bardzo 
umiarkowane — Próbki na żądanie 

opłatnie,
(22 4-4

85 1—3

1 PILLER
Kraków

ul. Grodzka I, H 
poleca swój 

skład krawatów 
istniejący od r. 
1877. 4 dostar
czonego materja- 
łu wykonywuje 
krawatu wszel

MASZYNY SINGERA

54

Papier z fabryki Czedańskiej.
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